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Wielkie wiece
w sprawie bezrobocia i zamachów 

na prawa robotnicze.
W arszawski O.K.R. P.P.S. zorganizo­

w ał wczoraj w dzielnicach robotniczych 3 
wielkie wiece w sprawie bezrobocia i za­
machów reakcji na prawa robotnicze. Wie­
ce udały się znakomicie i zgromadziły o- 
gramne masy robotników.

W IEC PRZY UL. W OLSKIEJ.
Na wiecu przy ul. Wolskiej („Teatr 

Popularny'’) sała teatru wypełniona była 
do ostatniego miejsca, zarówno na dole, jak 
i na galerji. Zagaił w imieniu O.K.R. P.P.S. 
i przewodniczył tow. Romanowski. I

Pierwszy przemawiał Iow. poseł Nor­
bert Barlioki, przedstawiając w swoim re­
feracie obecną sytuację polityczną w Pol­
sce. Mówca charakteryzował posteoownnie 
poprzednich rządów burżuazyjnych w Pol­
sce, których punktem kulminacyjnym był 
rząd Chjeno - Witosa, rząd egoizmu klaso­
wego i klęski gospodarczej państwa; na­
stępnie mówił o pracy nad uzdrowie­
niom skarb, którą podjął Rząd p. Grabskie­
go i za którą zwalczany jest właśnie przez 
sfery kapitalistyczne, uchylające się od ja­
kie! ko! wiek istotnych ofiar dla państwa. 
Dalej tow. Barlicki mówił o zamachach re­
akcji na prawa robotnicze, jakie reakcja 
knuje nieustannie, wyzyskując w tym celu 
każdą chwilę osłabienia klasy rob., każdą 
chwilę osłabienia Gospodarczego państwa.

IRządy Chjeno - W itosa były jednym cią­
giem talkkh zamachów (zamach na wolność 
strajku i koalk jil i robotnicy', obroniwszy 
swoje prawa podczas pamiętnych wypad­
ków listopadowych w Krakowie, zadali na j­
większy cios Rządowi Chjeno-Piasta. Obec­
nie sfery posiadające^ cały ciężar sanacji 
skarbu chcą zrzucić na klasę robotniczą, a 
osłabmnie jej — wyzyskać dla swoich ce­
lów. Proletariat musi bronić się przeciwko 
temu.

W  końcu mówco wspomniał o ogrom- 
nem znaczeniu, jakie ma dla całej klasy ro­
botniczej powstanie Rządu Robotniczego w 
Anglii.

Nasteonie iow. Pilarki omówił sprawę 
ochrony lokatorskiej i walkę, staczaną obec­
ni* w Sejmie w związku z tą sorawą. Mó­
wiąc o zakusach kamieniezników, starają­
cych sie £  to, bv każdv lok a lor zmuszony 
był olbrzymią część swego zarobku oddawać 
kamicnicznikowi i abv mogli, sami nic nie 
robiąc, otaczać się luksusem kosztem mas 
Idkatorrkich. Tow. Piłaoki ostrzegał mię- 
dzv i m cm i nrzed zawieraniem t. zw. dobro­
wolnych wmów. za których po~ocą kamie- 
ntcznicy staraj a się podwyższyć zas^dni-zą 
sumę ko '-om  orfo fod której, według usta­
wy, maja być określane procenty) — i _wy- 
zna-zaia komorne o wiele przewyższające 
wartość przed wnienna.

O zamachach r a  8-gcdz. dzień pram'— 
i o klęsce bezroboo‘a mówili tow. tow. De- 
w w k i i Sz'-rvommki. wykazując, iż bezro­
bocie w yw o^ne jest u r u  w znąornei mie­
rze sztucznie nrzez fabrykantów. Fabm kan- 
ci rhca. miedzy innemi, wvwr*eć o res'"  na 
Rzad, bv. jak dawniej, dawał im kredvty 
i p o ty c z k i ,  porałem  wyrzucając ro b o tn ik ó w  
i Dotcńuiac kryzys gospodarczy — c«ca

mieć z robotnika posłuszne narzędzie i ob­
niżać mu dowolnie jego place i przedłużać 
czas pracy. Tow. Szczypiorski, w bardzo 
obszernym referacie, omówił dokładnie po­
dłoże panującego bezrobocia; następnie, na 
podstawie przykładów z innych krajów, wy­
kazał, iż niska płaca robotnika wpływa 
właśnie ujemnie, a nigdy — dodatnio, na j  

rozwój przemysłu, to też upada ten argu­
ment przemysłowców, którzy dążą do obni­
żania zarobków; wreszcie omówił sprawę 
jaknajszybszego uchwalenia ustawy o bez­
robociu i sprawę zasiłków dla bezrobotnych 
oraz energiczną akcję, jaką w tych spra­
wach prowadzi Kom. Centr. Zw. Za w. i Z. 
P. P. S.

Jednogłośnie uchwalono następującą 
rezolucję;

„Robotnicy, zebrani na w iecu w teatrze 
Popularnym  w dniu 24.11 1924 r., po wy­
słuchaniu przemówień w spraw ie bieżą­
cych zagadnień, uchwalają:

Klasy posiadające w czasie sanacji skar­
bu cały ciężar zam ierzeń napraw y usiłują 
przerzucić na barki ludu pracującego.

Zmuszeni do płacenia podatków  na rzecz 
Skarbu Państwa, rozwydrzeni spekulacją 
i paskarstw em , przyzwyczajeni do ogrom­
nych, nieproporcjonalnych do pracy zys­
ków  i włożonego kapitału , przem ysłowcy 
nie mając możności, wobec wynędznienia 
mas, sprzedania swych produktów , a nie 
chcąc ich rzucić na rynek po niższych ce­
nach, w ytw arzają sztuczną nadprodukcję, 
wywołują kryzys i w konsekwencji zamy­
kają fabryki.

Bezrobocie osłabia m aterjalnie p ro leta­
riat. Rozumie to burżuazja i liczy, że w ten 
sposób pozbawi klasę robotniczą jej 
skromnych zdobyczy. S tąd też coraz czę­
ściej rozlegają się głosy o konieczności 
prezdłużenia 8-godz. dnia pracy i obniże­
nia płacy robotniczej. W  tych w arunkach 
jest rzeczą konieczną w prow adzenie na­
tychm iastowe ustaw y o ubezpieczeniu, od 
bezrobocia, tfo  czasu wejścia w życie ta ­
kiej ustawy, zebrani domagają się: 1) po­
mocy dla bezrobotnych na mocy istnieją­
cej ustaw y o zasiłkach, k tó re  zmienić na­
leży w kierunku żądań Komisji C entral­
nej, 2) natychm iastowego rozpoczęcia ro­
bót publicznych, budow y dróg kom unika­
cyjnych, domów i t. p.

W  sprawie ustaw y o zabezpieczeniu od 
bezrobocia zebrani domagają się uwzglę­
dnienia popraw ek, zgłoszonych przez klub 
P.P.S., t. j. uwolnienia robotników  od o- 
p łaty  składek, o raz przerzucenia znacz­
nych ciężarów, wypływających z ubezpie­
czenia, na bark i tych przemysłowców, 
którzy  zam ykają fabryki bez powodu.

W  spraw ie ustaw y o ochronie lokato­
rów zebrani wzywaią posłów  m. st. W ar­
szawy, aby w  in teresie ludności naszeGo 
m iasta głosowali za popraw kam i P.P.S., 
k tó re  dążą do utrzym ania zasady ochro­
ny lokatora  i silniejszego ubezpieczenia 
lokatorów  przed wyzyskiem komieniczm- 
ków.

zebran i yzyw ają  całą  klasę robotniczą 
Polski, aby w  dzisiejszym ciężkim mo­

mencie skupiła się pod sztandarem  swych 
org-.cK'zacji zawodowych, społecznych i P■ 
z*. S. i pilnie baczyła na zam ierzenia klas 
posiadających, by nie dopuścić do zniwe­
czenia tych praw , k tó re  zdobył pro letaria t 
w  Polsce".
Niech żyje ustaw a o ochronie lokatorów ! 
Niech żyje ustaw a o ubezpieczeniu od 

bezrobocia!
Niech żyje socjalizm!
Niech żyje P. P. S. 1

W IEC NA PRADZE.
T łu m n em u  w iecow i w te a trz e  P rask im  

przew odn iczy ł tow . ra d n y  L ew acz. Tow . 
poseł R. Jaw o ro w sk i w w y czerp u jący m  re ­
fe rac ie  p rzed s taw ił s ta n  obecny u staw  o o- 
ehronie lo k a to rów  i ubezp ieczen ia  b ezro -

botnych w Sejmie, podkreślając trudności, 
z jakiemi muszą walczyć posłowie klubu Z. 
P. P. S., odpierając usiłowania reakcji, któ­
ra usiłuje obie te ustawy znieksztaic.ć i stę­
pić ich ’ostrze. Poza tem przemawiali tow. 
M. Sokołowski, radny tow. Dąbrowski; w 
końcu tow. poseł Gardecki, wskazując na 
zdobycze robotników angielskich, podkre­
ślił znaczenie silnej i sprawnej organizacji, 
jako czynnika postępu politycznego i spo­
łecznego. Odczytaną przez przewodniczą­
cego analogiczni* do uchwalonej na Woli 
rezolucję, przyjęto jednogłośnie. Wiec za­
kończono odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru".

V
Sprawozdanie z trzeciego wiecu (na ul. 

Czerniakowskiej) zamieścimy w jutrzej­
szym numerze.

K om iniarze.
Dziewięćdziesiąt lat temu, postanowie­

niem Rady administracyjnej Królestwa, z o- _ 
stała zaprowadzona w m. W arszawie Straż j 
ogniowa. i

Na pokrycie wydatków, związanych z 
pierwszem urządzeniem Straży ogniowej 
przeznaczona została suma 150.000 złotych 
z Kasy Towarzystwa Ogniowego, jako tej 
instytucji, która z istnienia Strażv ogniowej 
największe osiągnie korzyści. Na dochód 
Straży, raczej na pokrycie wydatków jej u- 
trzymania zostały przeznaczone opłaty 
przez mieszkańców za wycioramie kominów 
uiszczanie. Opłaty te, poczynając d o r. 1836 
mieszkańcy obowiązani byli u5 szczać nie 
kominiarzom, lecz bezpośrednio do Kasy 
miejskiej. Tem samem postanowieniem zo­
stało skasowane Zgromadzenie m ajstrów 
kominiarskich.

Decyzja ta zapadła 90 lat tem u i rfk t 
wówczas nie krzyczał ani o wywłaszczeniu 
Towarzystwa Ogniowego, ani o pozbawieniu 
praw prywatnych przedsiębiorców kominiar­
skich, n kt nie występował przeciw etatyz­
mowi władz ówczesnych, socjalizacji czy 
mumicypalizacji zajęcia, które powinno by­
ło pozostać dziedziną przedsiębiorczości 
prywatnej.

Opierając się na słusznej zasadzie ob­
ciążania przedewszysikiem tyah, którzy z 
jakiegoś urządzenia miejskiego największą 
mają korzyść, płącić kazano Towarzystwu 
Ogniowemu, i to nietvlko sumę potrzebna 
na urządzeni® Straży, ale począwszy od 1837 
roku, i stały roczny zasiłek 18 000 rb. Po­
zwoliło to na pobieranie od właścicieli do­
mów opłat za wyciera ie kominów, stano­
wiących Vs taryfy, uprzednio obowiązują­
cej, którą kominiarze prywatni miJli prawo 
pobierać.

Przyczyną, która decydowała o dołą­
czeniu do obowiązków Straży obowiązku 
wycierania kominów, była przedewszyst- 
kic-m śwadom cść znaczenia tej czynności 
dla bezpieczeństwa ognowogo. Z an iara  wy­
nagrodzenia za czynności, soełniajie na za­
sadzie w ekej umowy, na opłato obowiązko­
wą u n ieza leżn ia ła  czyszczenie korni'ów  n i 
dobrej wok lub chęci oszczędnościowych 
właścicieli domów. Możność bez-oośr; dniej 
ingerencji władz do sposobu spełnamia tej 
oracy zapewniała jej należyte wykonanie. 
Wreszcie, co • ie najmniejszej wagi jest mo­
mentem, dokładra zrajo-ność przewodów 
kominowych w poszczególnych posesjach, 
ich wzajemnego stosunku, charakteru budo­

wli sąsiednich i t. p. niezmiernie ułatwiała 
straży spełniacie swych obowiązków w 
chwili niebezpieczeństwa.

To też nikt w W arszawie nie powstar 
wał przeciwko istniejącej organizacji przez 
cały czas jej trwania. Przy wszystkich rzą­
dach Straż Ogniowa W arszawska, wraz ze 
stanowiącą jej nieodłączną część brygadą 
kominową, była przedmiotem sympatji. a 
często i podziwu całej ludności miejskiej.

Dopiero całkowite zwycięstwo w Magi­
stracie tego kierunku, dla którego iirleres 
przedsiębiorczości prywatnej najwyższym 
zdaje się być nakazem, ma spowodować 
z m iarę w organizacji, istniejącej nieomal 
cd wieku.

Bo tradycja, doświadczenie wielolet­
nie, jednem słowem to wszystko, co się zwy­
kło, często bezzasadnie, przeciwstawiać ka­
żdemu śmielszemu poczynaniu, widoezrue 
nie istnieje dla naszego Magistratu, jeśli o 
ten interes chodzi.

Z chwila przyłączenia przedmieść na 
tery tor jum Wielkiej W arszawy, oprócz 
Straży Ogniowej, działali prywatni komi­
niarze, ściślej mówiąc, jeden m ajster ko­
miniarski, który oczyszczał kominy na for­
tach (na zasadzie umowy z władzami woj- 
skowemi rosyjskiemi) i na przedmieś-iach 
W arszawy. Ambicją jc-*o stało się widocz­
nie rozszerzon e pola działalności i ra  sa­
mą stolicę, a może też obawiał się, iż, prze­
ciwnie, kompetencje W arszawskiej Straży 
Ogniowej zostaną, zgodnie z zasadami z-dro» 
wej organizacji, rozciągnięte r.a całe tery- 
t or jum stolicy. To też przedsiębiorczy maj­
ster kominiarski, postarawszy się o popar­
cie niektórych „działaczy" miejskich i nie­
których organów Ministerjum Spraw W e­
wnętrznych, oraz posłów sejmowych, roz- 
porzął zasypywać władze miejskie projek­
tami, dowodzącemi, iż kominiarstwo miej­
skie daje tylko straty, on natomiast gotów 
jest miastu dopłacić, byle mu prawo oczysz­
czania kominów w W arszawie przek’ zaro. 
Proiekty te długi czas pozostawały bez u- 
względnieria, aż wreszcie pośrednio uzys­
kały sankcję Magistratu przy uchwalaniu 
nowego statutu Straży ogniowej. Z pośród 
obowiązków straży zcs'a t w y k re ś lo n y  obo­
wiązek czyszczenia kominów, natomiast 
włączony obowiązek nadzoru nad czyszcze­
niem kominów z wvrażnem zaznaczeniem, 
że służba kenrniarska istnieć ma już tylko 
czasowo, do chwili powstania nowej orga­
nizacji kominiarskiej.
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W  ten sposób M agistrat niewątpliwie 
przyczynia się z jednej strony do  zmniej­
szenia bezpieczeństwa ogniowego, z d ru ­
giej zaś do powiększenia kosztów utrzymar 
nia nieruchomości.

Zapominając o tem, że oplata za czysz­
czenie kominów, którą miasto od 1836 r. 
pobierało, została w 1871 r. włączona do 
ogólnego podatku szacunkowego z nierucho­
mości, łącznie z całvm szeregiem innych 
podatków i opłat, Magistrat, zamiast się 
oprzeć ra  jednym podatku od nieruchomoś­
ci, powraca do opłat poszczególnych, prze- 
w iduiąc już z góry oddanie tych opłat 
przedsiębiorstwu prywatnemu. Jednocześ­
nie zaś chce przy Straży ogniowej stworzyć 
organizację nadzoru nad czyszczę"iem ko­
minów. Jeżeli ta organizacja ma istotnie być 
czemś poważnem, to nadzór ten mógłby się 
odbywać jodyrie drogą delegowania komi­
niarzy urzędowych, którzyby kontrolowali 
robotę kominiarzy prywatnych, a więc w 
skutku: podwójna robota i, oczywiście, oo- 
dwójny koszt. Pobierać się będzie opłaty 
za to wszystko od właścicieli nieruchomoś­
ci, ale płacić w końcu będzie lokator.

Jakiż więc może być cel, jakie znacze­
nie, jaki sens tej. jeszcze jednej, reorgani­
zacji, zdecydowanej przez Magistrat.

Teodor Toeplitz.

Szczególni statystyka
Przed pół rokiem w numerze 6 „Informa­

tions Sociales" t. VII, st. 11, wydawanych przez 
Międzynarodową Organizację Pracy przy Li­
dze Narodów, podano następujące cyfry zor­
ganizowanych w związkach zawodowych w 
Polsce robotników (na podstawie danych Min. 
Pracy):
W Związku Stowarzyszeń Zawodo­

wych (Kom. Centr.) 593.490
W Zjednoczeniu Zaw. Polskiem 628.411
W Związkach Chrześcijańskich 193.100

Ogółem 1.415.001
Jednocześnie zaznaczono, te  w liczbie 

zorganizowanych w Zw. zawodowych w Pol­
sce nie została uwzględniona znaczna ilość ro­
botników z Górnego Śląska, zorganizowana w 
Zjednoczeniu zaw. polskiem.

Szczególna statystyka!
Dość porównać cyfry te z  cyfrą robotni­

ków w Polsce wogóle, by dojść do przekona­
nia. te  statystyka Min. Pracy jest zupełnie 
zmyślona.

Ogółem w Polsce liczy się okrągło robot­
ników 1.400.000. Z tego 764 tysiące w wiel­
kim przemyśle. Jeżeli zważyć, że w organi­
zacjach zawodowych wszystkich razem mamy 
zorganizowanych najwyżej 60% ogółu prole- 
tarjatu, to dojdziemy do przekonania, że ogól­
ną hyfrę zorganizowanych można określić licz­
bą około 800.000.

Tymczasem statystyka Min. Pracy wyka­
zuje więcej zorganizowanych w związkach, niż 
Polska wogóle robotników posiada.

O wartości cyfr Min. Pracy ir.ówi pozatem 
porównanie cyfry zorganizowanych przy Ko­
misji Centralnej robotników, która, bez robot­
ników zorganizowanych w Centr. Zw. Zaw. na 
Górnym Śląsku wyliczona została na 593.490. 
W tym samym czasie Komisja Centr. w spra­
wozdaniu swem do Międzynarodowej Federa­
cji Związków Zaw. w Amsterdamie, ogłoszo­

nym w komunikatach prasowych Międzynaro­
dówki, podała prawdziwą cyfrę członków na 
31 -XII 1922 — 411.056, licząc już tutaj także 
robotników zgrupowanych w Centr. Zw.. Zaw. 
Falskim.

Wobec tego, że nie można przypuścić, by 
Min. Pracy zarówno jak i jego statystykom nie 
były wiadome cyfry zorganizowanych robotni­
ków choćby tylko w Komisji Centralnej, wnio­
skować należy, że statystyka ministerialna ro­
biona była jedynie i wyłącznie dla uwydatnie­
nia w nader imponujących rozmiarach stanu 
liczebnego i wpływu Zjednoczenia Zaw. Pol­
skiego, które, jak wiadomo, wbrew opinji Ko­
misji Centralnej Związków Zaw. — istotnej re­
prezentantki większości robotników w Polsce 
— uzyskało prawo wysłania przedstawiciela 
swego na V Konferencję pracy w Genewie.

O istotnych wpływach wymienionych na 
początku niniejszej notatki, ugrupowań związ­
kowych świadczą nictylko cyfry, ale niemniej 
terytorjaJne rozmieszczenie organizacji zawo-
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Na zasadzie ustawy z dnia 10 stycznia 1924 r. 
w  przedmiocie przepisów o państwowym podatku 
dochodowym, Ministerium Skarbu zarządziło, aby 
pobór podatku dochodowego od uposażeń służbo­
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę 
na obszarze b. dzielnic rosyjskiej i austrjackiej, 
był w miesiącu marcu 1924 i .  dokonywany według
skali następującej:
Wysokość wypłaconego wynagrodzenia Stopa pro-

obliczona w stosunku rocznym ccn'ow/a po.
/ponad do datku
w miljonach marek

5.256 7.008 0.3
7.008 8.760 0.4
8.760 11 388 0.5

11.388 14016 0,8
14.016 16.644 1
16.644 19 272 1.3
19.272 21900 1.6
21 900 24 820 2
24.820 27.740 2.4
27.740 30.660 3
30.660 33580 3.6
33 580 36.500 4.2
36.500 37 960 5.4
37.960 40.150 ‘ 6.6
40.150 42 340 8 4
42.340 45.260 10.2
45260 48.180 12
48 180 51.110 13.8
51.110 54.750 156
54.750 58400 16.3

' ' 58 400 62.050 17.1
62050 65.700 18
65700 69 350 188
69 350 73.000 198
73 000 76.650 20.7
76.650 80.300 21.7
80 300 83950 22.5
83.950 87.600 23.4
87 600 131 400 24.2

131.400 175 200 25.
175 200 219 000 25.9
219.000 262.800 26.7
262 800 328 500 27.6
328 500 525.600 29.4
525.600 657.000 30.6
657 000 876.000 32.4
876.000 34.2

dowych i wpływy w poszczególnych gałę­
ziach przemysłu. Podczas gdy Zjednoczenie 
Zaw. ma dość silne organizacje na Górnym 
Śląsku, w Białymstoku i w Łodzi—Związki kla­
sowe posiadają je we wszystkich ośrodkach 
życia przemysłowego, nie wyłączając i tych 
miejscowości, gdzie posiadają wpływy Związki 
Zjedn. Zaw.

Nadto zaznaczyć należy, że jeśli chodzi o 
poszczególne gałęzi przemysłu, to podczas gdy 
Zjednoczenie posiada zorganizowanych robot­
ników w przem. węglowym, w rolnictwie, me­
talowym, pozatem zaś posiada jedynie drobne 
i bez wpływu na stosunki przemysłowe orga­
nizacje, to organizacje zawodowe klasowe po­
siadają swoje związki we wszystkich bez wy­
jątku gałęziach pracy w Polsce.

Dobrzeby było. żeby Min. Pracy, informu­
jąc kraj i zagranicę o stosunkach w ruchu za­
wodowym, brało pod uwagę istotny układ sił, 
a nic przygodne interesy takiego czy innego 
ug-urowania. Z.

rnrf* u *i n~ —*—*~ —<

B e z r o b o c ie .
Z GIEŁDY PRACY.

W dniu 22 b. m. na Giełdę Pracy, miesz­
czącą się przy ul. Ciepłej, zjawiło się około 
100 bezrobotnych. Bezrobotni zarejestrowani 
opracowują dla przedłożenia Rządowi swe de­
zyderaty, zmierzające do przeciwdziałania 
przymusowemu bezrobociu, motywując to tem, 
że redukcja w wielu fabrykach nie jest wywo­
łana koniecznością, a tylko chęcią uzyskania 
od Rządu kredytów ulgowych.

Mitycznej prasy ukraińskiej „WperedU*1, „Zemik i 
Woli", „SelaAsikiej Doli”, miesięcznika „Nnwtj 
Kultury", oraz masowych aresztowań, rewizji 
wiśród członków U. S D. P. i innych instytucji i 
stowarzyszeń.

9) Nagłość wniosku posłów klubu ukraińskie­
go w sprawie tragicznej i tajemniczej śmierci w 
policyjnych aresztach we Lwowie Ojgi Besarabo- 
wej.

Wyszła z druku broszura posła tow. AL 
Malinowskiego p. n.

ZDRADA PIASTOWCÓW
ł czyli jak witosowcy w Sejmie wraz z dziedzi­

cami chcieli oszukać małorolnych i bezrolnych.
Nakładem W. O. K. R. P. P. S- Str. 16.
Organizacje, które pragną nabyć więk­

szą ilość egz., zechcą w ciągu tygodnia 
zurrócić się z zamówieniem pod adresem: 
„Drukarz", Leszno 53, Warszawa. Broszu­
ra będzie wysiana za zaliczeniem poczto- 
wem Cena epz 125 tvs mkp. IV razie wię­
kszych zamówień (od 5 lys. egz.) odpowie­
dnia zniżka cen.

Kronika
parlamentarna.

PORZĄDEK DZIENNY ' 
jutrzejszego, 103 .posiedzenia Seym u o godz. 3 po 
poł. obejmuje:

1) Pierwsze czytanie projektu/ ustawy w  przed­
miocie sprzedaży niektórych nieruchomości pań­
stwowych w Dębicy, Jarosławiu, Krośnie, Mielcu, 
Rzeszowie/, Wadowicach, Zakopanem, Janowie o- 
raz w Dąbrowie Rzeczyckiejj pod Rozwadowem.

2) Pierwsze czytanie projektu ustawy w przed­
miocie bezpłatnego odstąpienia m Puławom 33,333 
mtr. kw. gruntu z  lasu państwowego -Ruda" pod 
cmen bar,z grzebalny..

3) Pierwsze czytanie projektu ustawy o odbu­
dowie mostu na Wiśle pod ModSónem i o budowie 
liaji ko. ej owej Ożarów, względnie PłocŁocin — 
Modlin i Jabłonna — Tłuszcz

4) Dalszy ciąg dysPtusji nad sprawozdaniem 
komisji prawnicEcj a  projekcie ustaWy w przedmio­
cie ochrony najemców.

5) Dalszy ciąg dyskusji nad sprawozdaniem 
komisji rolnej o projekcie ustawy w sprawie uwła­
szczenia b czynszowników i długoletnich dzier­
żawców w województwach wschodnich.

6) Nagłość wniosku posła Piotrowskiego i tow. 
w przedmiocie poszkodowanych pracowników 
braraży tytu/niowej w b. dzielnicy pruskiej na sku­
tek ustawy o /monopolu tyturnowym z dm. 1 czerw­
ca 1922 r

T) Nagłość wniosku, pos. Potka w sprawie na­
ruszenia ustawy o pod/a'Uku majątkowym przez 
zwolnienie majątków kościelnych i duchowieństwa 
od płacenia tego podatku,

8) Nagłość wniosku posła Skrzypy i tow. w 
sprawie uniemożliwic/ma działalności ukraińskiej 
social - demokratycznej partji i zawieszenia aocja-

W czoraj o godz. 1 m. 23 przyjechał do 
Łodzi dyrektor międzynarodowego Biura 
Pracy, p. Albert Thomas. Znakomity gość 
zwiedził kompleks zabudowań fabrycznych 
Scheiblera i Grohmana, poczem udał się na 
śniadanie, wydane na jego cześć przez Ma­
gistrat m. Łodzi. O godz. 4 m. 15 odbyło się 
uroczyste posiedzenie Rady miejskiej przy 
współudziale przedstawicieli władz, Sej­
mu, Senatu, prasy i instytucji społecznych, 
na którem prezes Rady miejskiej, po prze­
mówieniu, nadał p. Thomasowi obywatel- 
stwo honorowe m. Łodzi. W odpowiedzi, 
wygłoszonej w języku francuskim, p. Tho­
mas podziękował za zaszczyt, jaki go spot­
kał, i podkreślił znaczenie międzynarodo­
wego Biura Pracy oraiz oddawna datującą 
się przyjaźń polsko - francuską. O godz. 6 
p. Thomas konferował w województwie z 
przedstawicielami związków za\trodowych, 
poczem o godz. 8 wiecz. odbył się bankiet 
wydany przesz wojewodę łódzkiego. O g-i23 
p. Thomas opuścił Łódź, udając się do Ge­
newy.

ALBERT THOMAS — HONOROWY 
OBYWATEL ŁODZI.

Odpowiadając na przemówienie preze­
sa lódzidej Rady m iejsk iej/p . Albert Tho­
mas powiedział m. in.: Zaszczycony zosta­
łem oto właśnie nadaniem honorowego oby* 
watelstwa waszego miasta, miasta wielkiej 
pracy i potężnej wytwórczości i z drżeniem 
radosnem przyjm uję tę wysoką godność, 
bowiem cennem odznaczeniem i wyróżnie­
niem jest znaleźć się w jednym rzędzie z  
wolnymi Polakami w ich własnej ojczyźnie, 
w jednym rzędzie z tym wielkim narodem* 
który tak długo marzył i walczył o niepo­
dległość, dopóki nie osiągnął swego celu po 
przez krwawe łuny wojny. Przypominam 
sobie te ciężkie i smutne chwile, kiedy dzie­
lił nas potężny mur niemiecki i kiedy nie­
pewni myśleliście, że tam za tym morem w 
dalekiej Francji wasi przyjaciele wiedzą o 
zniszczeniu Polski i nie mogą wam podać

U„tiittśf
w Si® tem i i

Zapuka jest zbyt obszerna, ażeby ią
można było umieścić w całości w prasie
codziennej. Dlatego też ograniczymy się do
streszczenia, z zacytowaniem dosłownem
wszystkich najistotniejszych ustępów.

* «
*

Do sprawy polskiej autonomji, powia­
da autor „zapifki", przystąpić należy z 
wyjątkową ostrożnością. W przeciwnym ra ­
zie doprowadzi ona jedynie do nieporozu­
mień pomiędzy Rosją a Polską.

W interesie Rosji leży nie częściowe, 
lecz całkowite rozwiązanie sprawy pol­
skiej.

„Pierwszym warunkiem takiego roz­
wiązania tej spraw y jest scalenie wszyst­
kich ziem polskich, a już w kaidym bądź ra ­
zie przyłączenie ped berłem cesarza do 
„Królestwa Polskiego" całej Galicji Za­
chodniej z miastem Krakowem.

Tvlko w ten sposób da się w  przyszło­
ści ur/knąć wpływu Austrji na Polaków o- 
raz tak :ch smutnych zjawisk, jak „utworze­
nie w obecnej wojnie legjonów polskich", 
działających przeciwko Rosji, jak również 
Innych poczynań rewolucyjnych.

„Oderwanie ziem polskich od Niemiec 
fcędzie bardzo korzystne i pod tym wzglę­
dem, że przyłączy do Polski przeszło 
3.000.000 ludzi, oddawna myślących o Ro­

sji z uczudem  przyjaźni i  dalekich od 
wszelkich przejawów radykalnych lub re­
wolucyjnych".

Zabranie ziem polskich od Niemiec i 
Auistrji korzystne będzie i z tego wzgllędu, 
że wykopie przepaść między zjednoczońą 
Polską a państwami centralnemi.

Ostateczne rozwiązanie tej sprawy na- 
ltży  odłożyć do kcńca wojny, gdy zabez­
pieczona będzie gwarancja lojalności Pola­
ków w stosunku do rosyjskiej państwowo­
ści.

Wiadomo bowiem, że óbok orjentacji 
rosyjskiej, istnieje również u Polaków or- 
jentacja austrjacka, i to nie tylko w łonie 
polskiej emigracji, ale i wśród ludności 
Królestwa Polskiego. W szystkie te żywio­
ły, wrogie rosyjskiej państwowości, skupią 
się w legalną opozycyjną partje i mogą u- 
zyskać większość w przyszłym Sejmie war­
szawskim.

To też nader ryzykownem byłoby o- 
głoszenie au to n o rji Polski w chwili w ej­
ścia wojsk rosyjskich do Królestwa i prze­
kazanie zarządu lokalnego Polakom. „Nie­
zbędne jest, ażeby w tym czasie powróciły 
do kraju wszystkie władze i organy zarzą­
du, czynne tam przed początkiem wojny. 
Później zaś autonomja winna być wpro­
wadzana w Polsce stopniowo i nadzwyczaj 
oględnie, przyczem sam proces realizacji jej 
winien mieć taki charakter, żeby Centralna 
W ładza Rządząca miała w każdej chwili 
możność dostatecznie zabezpieczonego od­
działywania i wpływu na sprawy polskie, 
będąc zupełnie niezależna od wypadko­

wych i przejściowych miejscowych politycz­
nych nastrojów, ujawniających się zawsze 
u Polaków i odznaczających się jeszcze 
przytem wyjątkową eks pansy wnością i
zmiennością".

„Przechodząc do bardziej szczegóło­
wego rozpatrzenia tych warunków, pod ja- 
kiemi winna się tworzyć i na nich opierać 
autonomja w Polsce (o ile ona wogóle bę­
dzie zrealizowana*), niezbędne jest zazna­
czyć po pierwsze, że, jeśli ta autonomja nie 
może być zrealizowana w ten sposób, jak 
poniżej wyłuszczamy, to w każdym bądź 
razie, z punktu widzenia interesów pań­
stwowych, nie powinna przekraczać propo­
nowanych tutaj ramek ustroju autonomicz­
nego, powtóre zaś, według danych informa­
cyjnych, jaknaj bard ziej konfidencjonalnie 
uzyskanych od urzędowych kierowników 
politvki polskiej w Petersburgu, są zupełne 
podstawy do twierdzenia, że przytoczone 
zasady będą przez nich uznane za nadają­
ce się do przyjęcia.

A  więc....
I. Władza prawodawcza w Polsce win­

na poczęści należeć do Dumy państwowej 
v/ Petersburgu, poczęści zaś do Sejmu w 
W arszawie w jedności z Monarchą.

Do kompetencji Sejmu winna należeć 
decyzja w następujących sprawach: 1) kul- 

! tury krajowej. 2) gminy, 3) organizacji we- 
j wnętrznej ksiąg hipotecznych, 4) oświaty w 

ram ach państwowego prawodawstwa, 5) 
kultu, z wyjątkiem religji prawosławnej, 6)

*) Nawias oryginału.

przemysłu i górnictwa, .7) regulowania 
soraw handlowych i szkolnictwa handlowe­
go w ramach prawodawstwa państwowego, 
8) komunikacyjnych, lądowych i wodnych, 
z wyjątkiem kolei, mających znaczenie stra­
tegiczne, 9) prawodawstwa sanitarnego. Po­
za tem Sejm miałby prawo nakładania do­
datków do podatków państwowych.

II. Autonomja (samorząd) **) winna 
być trzystopniowa: gminna, jxxwiatowa i
krajowa i znajdować się powinna pod kon­
trolą odpowiednich władz administracyj­
nych.

Na czele samorządu w Polsce winien 
stać W ydział Sejmu z marszałkiem na cze­
le, mianowanym przez Cesarza. Marszałek 
krajowy winien mieć prawo i obowiązek 
zawieszania wykonania postanowień Sejmu 
i jego zarządu, sprzecznych z prawem, i 
przedstawiania ich do decyzji Monarchy lub 
jego Namiestnika.

III. W ładze administracyjne. Admi­
nistracyjna rządzącą władzę w Po1 see win­
no i w przyszłości sprawować w najwyższej 
instancji ministerjum w Petersburgu, w dru­
giej zaś instancji — Namiestnik Cesarski w 
Polsce. Wogóle cała administracja w Pol­
sce winna się znajdować w rękach państwo­
wej władzy centralnej. Do tej samej wła-

IV. Snd i w przyszłości powinien po­
zostać państwowym.

(D. e. n.).

**1 Dtito: ^Awitonooaja (■amppprawłenie)’ .

//
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pomocnej dłoni. Odwróciła się karta  histo- 
rji i oto stoję pośród was wolnych między 
wolnymi i przebywam w Polsce, jako dele­
gat międzynarodowego biura pracy przy Li­
dze Narodów. Epoka pokoju oby była ona 
wieczystą i wydała pierwszy owoc. Praca 
uznana jest za podstawę współżycia naro­
dów. Ta praca, która w waszej Łodzi jest 
podstawą bytu. Wiem, że gnębi was bezro­
bocie, które dotknęło wszystkich odbudo­
wujących się państw, wiem, że skuwają 
was lody stabilizacji, a le  wiosna odrodzenia 
jest niedaleka. Nadaną mi godność honoro­
wego obywatelstwa waszego miasta, przyj­
muję i ślubuję uroczyście, że dołożę wszyst­
kich moich sił, by na moim posterunku w 
Lidze Narodów wypełnić doniosłe zadanie, 
jakiem jest dla świata i ludzi ochrona pra­
cy, dającej pokój narodom. Mówię to i ślu­
buję w obliczu sztandarów polskich i fran­
cuskich. które są symbolem braterstw a obu 
narodów.

Przemówienie to, wygłoszone z  zapa­
łem i odznakami szczerego wzruszenia, wy­
wołało entuzjastyczny aplauz wśród słucha­
czy i zostało nagrodzone hucznemi i długo- 
niemilknacemi oklaskami.

ROBOTNICY ŁÓDZCY U ALBERTA 
THOMASA,

Na konferencji w województwie przed­
stawiciele robotników szczegółowo przed­
stawili p. Albertowi Thomas istniejące w 
ptzemyśle włókienniczym warunki pracy i 
prosili go, aby na terenie Ligi Narodów i 
Międzynarodowego Biura Pracy dążył do 
ujednostajnienia warunków pracy we wszy­
stkich państwach, z któremi łączą już lub 
mogą łączyć w przyszłości Polskę stosunki 
gospodarcze, a to w tym celu, aby z jednej 
strony robotnicy polscy nie musiel: zyć w 
gorszych warunkach, niż robotnicy obcy, a 
z drugiej strony, by przemysł ipolsKi nie 
musiał skarżyć się na upośledzenie w za­
kresie konkurencji w stosunku do przemy­
słu w innych państwach. W odpowiedzi na 
dezyderaty robotnicze, p. A lbert Thomas 
oświadczył, że jednym z podstawowych dą­
żeń i celów międzynarodowego Biura P ra ­
cy jest unifikacja warunków pracy we 
wszystkich państwach cywilizowanych, i do 
urzeczywistnienia tego celu dąży b;uro diro- 
gą projektowania międzynarodowych kon­
wencji i zabiegów o ich ratyfikacje przez 
poszczególne państwa.

T E L E G R A M Y .
Strajk robotników portowych w

Londyn, 24 lutego. (P. A. T.}. — 5.000 
robotników portowych w Southampton roz­
poczęło strajk.

Londyn, 24 lutego. (P. A. T .). — Ko­
mitet strajkowy wydał odezwę do strajku­
jących robotników, w której wzywa do 
przyjęcia zasad porozumienia, przyjętych 
już prowizorycznie przez przedstawicieli 
robotników, upoważnionych do pertrakto­
wania. W edług wszelkich oznak odezwa 
znajdzie posłuch wśród strajkujących. W 
kilku portach, jak naprzykład w Brystolu i 
Newcastel powzięte już na dzisiejszych ze- 
ł,łaniach uchwały, opowiadające się za za­
kończeniem strajku.

O LIKW IDACJĘ STRAJKU.
Londyn, 24 lutego. (PAT.). Sytuacja

strajkowa wyjaśnia się. Jest obecnie coraz 
większe prawdopodobieństwo, że na zebra­
niach robotniczych w dokach w różnych 
portach przewagę uzyskują bądź co bądź 
żywioły umiarkowane, pragnące zakończe­
nia strajku. Taką też nadzieję wyraża więk­
szość dzienników dzisiejszych, wskazując 
przytem na ogromne straty materjalne, już 
teraz spowodowane przez strajk. W tym 
duchu wygłosił również mowę Clynes na 
zebraniu robotników transportowych, ob­
szernie udawadniając, że przed przystąpie­
niem do strajku należało nieco dokładniej 
prowadzić rokowania ze stroną przeciwną 
tak, aby nie dopuścić do tych olbrzvmich 
strat, jakie pociągnął za sobą stra jk  dla ca- 
t  go społeczeństwa.

R o z ła m  wśród f a s z y s t ó w  w ło sk ic h .
Medjolan, 24 lutego. (PAT.). Dyrek­

to r  dziennika faszystowskiego „Popoli di 
Lombardia", De Silva, nie umieszczonych 
na wyborczej ilście kandydatów rządowych 
postanowił, wraz z kilku swoimi zwołenni- 
Jkami, ogłosić odezwę do faszystów lom- 
bardzłrich. nawołującą ich do opuszczenia 
partji i przejścia do szeregów t. zw. faszys­
tów - dysydentów. Gdy był on właśnie za­

jęty w redakcji przygotowaniem wzmian­
kowanej odezwy, do lokalu wkroczyła mi­
licja i usunęła go z redakcji. Pomimo za­
pewnień De Silvy i jego zwolenników, nie 
wydaje się prawdopodobnem, aby próby 
wzniecenia ruchu secesjonistyczncgo w 
Lotubardji miały doprowadzić do poważ­
niejszych konsekwencji.

0
Londyn, 24 lutego. (P. A. T.). — Lea­

der liberałów Asquith w mowie, wygłoszo­
nej wczoraj w Plymouth, oświadczył m. in., 
że liberałowie w niczem nie zamierzają ta­
mować dotychczasowej działalności rządu 
Partji Pracy. Zresztą, zdaniem mówcy, 
partja jego całkowicie zachowała swą nie­
zależność, niczem nieskrępowaną, i jest 
zdecydowana być czujną. W  zakresie poli­
tyki zagranicznej partja  nie ma powodu do 
krytykowania rządu. Liberałowie w itają z 
zadowoleniem uznanie de jure rządu so­
wietów. W  całym szeregu reform socjal­
nych, które mają być przedsięwzięte, par­
tja  liberałów również może współpracować 
z rządem, bez uszczerbku dla swych zasad 
lab d la swej niezależności.

w Miii.
PEN SJE DLA WDÓW I SIEROT.
Wiedeń, 23 lutego. (A. W .). — „Neues 

W iener Journal" donosi z Londynu, iż na 
jednem z ostatnich posiedzeń Izby Gmin 
przyjęto wniosek posła Duke w sprawie 
wypłacenia pensji wszystkim wdowom, ma­
jącym liczne rodziny oraz tym maikom ro­
dzin, których żywiciele są niezdolni do pra­
cy, celem umożliwienia wychowania ich 
dzieci. Aczkolwiek ustawa ta obciąży bu­
dżet conajmniej w wysokości 20 miljonów 
funtów rocznie, przedstawiciel rządu o- 
świadczył się z całą gotowością zd jej prze­
prowadzeniem. Wobec tego wniosek posła 
Duky jednogłośnie został przyjęty,

o miwi  iii.
DeW , 24 lutego. (P. A. T.). — Na kon­

gresie nacjonalistów hinduskich przyjęto 
rezolucję, domagającą się natychmiastowe­
go wprowadzenia autonomji dla Indji we 
wszystkich dziedzinach, z wyjątkiem spraw 
zagranicznych i armji.

W W EB1SE1Ł
Aleksandrja, 24 lutego. (P. A. T.). — 

Strajkujący robotnicy zajęli wczoraj zakła­
dy tkackie i utworzyli radę zarządzającą. 
Pod wieczór jednak, wobec energicznej in­
terwencji władz, robotnicy opuścili zakła­
dy.

Wykonanie rapy M M  
w ia li

Belgrad, 23 lutego. (A. W.). — Włosi
ewakuowali porty Barros i Deltę dziś rano. 
W ładze włoskie przekazały ewakuowane 
terytorja komisji jugosłowiańskiej.

S n i a f f i  n n t f i  r « M s i  na n n .
Berlin, 24 lutego. (P. A. T.). — „Berli­

ner Tageblatt" dowiaduje się z Rzymu, że 
na obradującej tamże międzynarodowej 
konferencji dla spraw ograniczenia zbrojeń 
morskich, oświadczył rosyjski admirał Be- 
ipns, że Rosja, będąc z 4-ch stron otoczona 
morzem, musi z natury rzeczy zapatrywać 
się na problematy morskie realistycznie, że 
zmuszona jest utrzymywać swoją flotę. J e ­
dnakże Rosja gotowa jest zredukować swo­
je siły morsk.e o 4 0 0 .0 0 0  ludzi pod naistę- 
pującemi warunkami: 1) wielkie mocarstwa 
musiałyby się zobowiązać, że władzę nad 
morzem Czarnem pozostawionoby pań­
stwom nadbrzeżnym z wykluczeniem wiel­
kich mocarstw: 2) że Dardanele muszą po­
zostać zamknięte dla wielkich okrętów wo­
jennych obcych państw ; 3) że na Bałtyku 
wykonywana będzie władza przez państwa 
nadbrzeżne

I i t i j  na „ ta f ii”.
Moskwa, 24 lutego. (P. A. T.l. — Z po­

wodu nieobecności Trockiego na uroczysto­
ści jubileuszowej czerwonej armji, wydano 
komunikat urzędowy, który głosi, ii 
wprawdzie stan zdrowia Trockiego polep­
szył s:ę, jednakże lekarze zalecili mu dal­
szą kurację.

Jednem u z koresponentów piism zagra­
nicznych Trocki oświadczył, iż w ostatnich 
czasach stale gorączkuje i że odczuwa po­
trzebę wypoczynku.

lim tam  $ W  ten.
Berlin, 14 lutego. (A. W.) Szef urzędu 

prasowego Rzeszy, dr. Sicker, zaprosił dziś 
kilku przedstawicieli prasy zagranicznej i 
zakomunikował im, że sytuacja w Niem­
czech nie jest za granicą właściwie ocenia­
na. Rząd obecny jest ostatnim rządem, jaki 
wyłonił obecny parlament. Do żadnego 
przesilenia dojść obecnie nie może. Budo­
wla, którą wzniósł rząd Marxa, może być 
dyskutowana, a nawet uzupełniana na ze­
braniach międzypartyjnych, wszakże głów­
ne jej linje nie mogą uledz zmianie. Rząd 
obecny stawia junetim pomiędzy trzeciem 
rozporządzeniem podatkowem a swem ist­
nieniem. Prezydent Rzeszy podziela całko­
wicie to stanowisko i w każdej chwili gotów 
jest rozwiązać parlament, o ile ustawy rze­
czone miałyby być zagrożone. Stan w yjąt­
kowy będzie zniesiony od 1 marca, lecz 
przepisy, k tóre go m ają zastąpić, nie są 
jeszcze opracowane.

i(
ZAOSTRZONE PRZEPISY POLICYJNE.

Berlin, 24 lutego. (A. W .). — W ładze 
policyjne w Monachjum wydały szereg 
specjalnych zarządzeń, mających na celu 
utrzymanie spokoju i bezpieczeństwa pod­
czas procesu Hitlera i Ludendorffa. W  po­
bliżu gmachu, gdzie toczyć się będzie pro­
ces, nie będzie wolno gromadzić się pu­
bliczności. Noszenie broni jest surowo za­
kazane. Zakaz ten odnosi się nawet do 
tych, którzy m ają prawo na noszenie broni. 
Zebrania publiczne podczas procesu są 
również zabronione.

ZaaaA na n e r a
Tirana, 24 lutego. (P. A. T .). — W 

chwili, gdy prem jer albański wchodził do 
parlamentu, pewien student strzelił doń 
trzykrotnie z rewolweru. Prem jcr został 
lekko ranny. Sprawcę zamachu ujęto.

W 30-łą Rocznicę

isip Faiiim ?. P. S.
Spis rzeczy:

Feliks Perl. Szkic dziejów P.P.S,
H enryk Ber m aski. Nasze mogiły.
Kazim ierz M okfowski.
Kazim ierz Limanowski. Z moich wspomnień o  na­
rodzinach P. P. S,
Kazimierz Pietkiewicz, O  czasach pepeesowych i 

przedpcesowych słów k ił .
ka.
Niecała Nr. 12.
Moja wina! (Sprostowa­
nie historyczne).

Napoleon Czarnocki, Przyczynki do  h istorii P.P.S. 
Jan Rutkiew icz. Początki ruchu w Dąbrowie G ór­

niczej.
Ludw ik Śledztński. Wspomnienia z  1898 ł 1899 r. 
Marjan Malinowski. Początek i rozwój organizacji 

P.P.S, w Radomiu i okolicy.
W . Jo d ko . Jak  dowiedziałem się o  aresztowaniu 

J . Piłsudskiego. . - •
Marja Paszkowska. Dziwny człowiek. Intendent X 

Pawiioon, Ucieczka. Mój udział w  wykryciu 
Józefa Piłsudskiego.

Jan R utkiew icz, Pierwsza drukarnia kijowska. 
Marja Paszkowska. Ekspedycja i kolportaż .bibuły" 
Marja Chmieleńska. Z moich wspomnień.
Bohdan. Więźniowie X Pawilonu.
Jan  Kwapiński. Zawieszenie Wydziału Bojowego 

P.P.S. Rozłam partji w Lodzi.
S t. A ndrze j R adek  Okręg Częstochowski w  r. 1909.

) Prow okacja Siekienmka.
Zol ja Kunicka. Ostatnia drukarnia P.P.S. w Kijowie. 
Ignacy D aszyński. Wspomnienia. Przyczynek do 

dziejów P.P.S.
Jó ze f B ń  szkiew icz. Proletariat zaboru pruskiego 

a P P.S.
Leon W asilm rski. Z roboty zagranicznej PJP.S.
W, Jo d ko , Emigracyjne sympatie i antypatie .
B. Ziernifcki, W Warszawie podczas okupacji nie­

mieckiej.
A ntoni Szczerbow ski. Z  dziejów opozycji edepodle­

głościowej w P.P.S. lewicy.
Aleksander Bień, Z moich prac i przeżyć 1911—1918 
Zdzisław . Wspomnienia z pracy i wałki z okupan­

tami w Piotrkowie.
W . Kielecki. P.P.S. w Rosji od r. 1917.
K azim ierz Domosławski. Udział P.P.S. w życiu 

pańslwowem Ukrainy w latach 1917—18. 
Zygm unt Piotrowski. Polski ruch socjalistyczny w 

Ameryce.
Cena mk. 3 750.003.

Do nabycia w Administracji „Robotnika" W a­
recka 7; w Księgarni Robotniczej, Wspólna 17 i we 
wszystkich księgarniach.

Wysyłamy za zaliczeniem pocztowe® lub pa 
u prze dniem nadesłaniu należności.

Ruch robotniczy
Z życia partji

W poniedziałek, da. 25 b. m.
Wola * Czyste — o godz 7 wiecz w lokalu. 

Wolska 44 odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy Wola - Czyste O godz. 6 pp po­
siedzenie Komitetu Dzielnicowego.

Powązki   o godz 7 wiecz. w lokalu. Oko­
powa 30 m 16, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicowego.

Tramwajowa Org. P. P. S, o godz. 7 w lokalu 
O K R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się po­
siedzenie komitetu.

Dzielnica O chota O (godz. 7 w  lokalu dzichu* 
cy. Grójecka 59, odfeędizie się odczyt tow. S. Ko­
walewa

W* wtorek, dn. 26 b. m.
Dzielnica Czerniakowska O godz. 7 w lokalu

dzielnicy. Czercuakovnsika 193, odbędzie się odczyt 
low. S. Kowalewa.

Ruch zawodowy
Rada Zw. Zawodowych. W środę, dn 27 h m .

0 godz. 5 m. 30 odbędzie się posiedzenie Preizydłum 
W yizidłu Rady Zawodowej.

Blok pracowników instytucji użyteczności pu­
blicznej. We w torek , dn. 26 <b. m.. o  godz 10 rano 
w lokalu Związku Gazowników (Kredytowa 3) od­
będzie się posiedzenie Prezydium BJoku Związ­
ków prac instytucji użyteczności puibl. m. War­
szawy.

Strajk pojóczraszników i trylęocćgrny w U J 4 .
Wobec tego. i i  konferencja z fabrykantami 

nie doprowadziła do porozumienia, pończosztucy i 
trykom ar ze łódzcy postanowili przystąpić do straj­
ku. Również trwa- zatarg o place wistężikarzy.

Ruch ku!t--oświatowy.
Odczyty T. U. R. na Górnym Śląsku. Na za­

proszenie organizujących się oddziałów T. U. R. 
w Katowicach 1 Królewskiej Hucie to w. sen S t
Kopciński wygłosił w dn. 27 stycznia dwa o dożyty: 
w Katowicach n. t. „Dlaczego przywiązujemy się 
do dawnych myśli" i w Królewskiej Hucie n t. 
„Wałka z  ciemnotą w  Polsce przed 150 laty  i  obec­
nie". t

W Katowicach, w saE gimnazjum przy «D. Mic­
kiewicza, zebrało się «* odczyt około 200 słucha­
czów W Królewskiej Hucie zaś w  dużej sali ho- 
teCu iReden. było około 800 osób.

? o  odczycie produkowały się miejscowe chóry
1 o rk iestra  mandolinistów

Widać, iż oddziały T. U. R. cieszyć się będą 
na Śląsku poparciem towarzyszy: rozwój pracy o- 
świalowej zdaje się być tu  zapewniony.

Zw. Niez. Ml. Soicj. — Sekcja Naukowa. W po­
niedziałek, dn 25 b. m„ o  godz 8 wieoz. odbęćoie 
się w lokatu przy ul. Chmielnej 43 an. 7 zebranie % 
referatem tow. W intcroka n. i. „E. Abramowudó— 
tt  ore tyk socjalizmu bezpaństwowego .

Rob. WydŁ Wychów. Dziecka prosi Zarządy 
Związków o wydelegowanie swych przedstaw,cieli 
na posiedzenie Komisji Doch. Niestaiych w ponie­
działek o godz. 7 Yt wiecz w lokalu Zw. Ochronia- 
rek (Marszałkowska 53a).

Czasopisma nadesłane.
„Przemysł, Rzemiosło, Sztuka1'. Rocznik IIL 

Zeszyt 3 — 4- Czasopismo pośw icone w ytw órczo­
ści prizemysłowej i rękodzielnicze) oraz sztuce pla­
stycznej. Organ miejskiego Muzeum przem ysłow e­
go w K rakow ie, pod  redakcją Kazimierza W itkie­
wicza, b ibliotekarza Muzeum. Treść zeszyta: J e ­
rzy Dobrzycki: Śląska wytw órczość ceram iczna w 
XVIII w (dokończenie): Tadeusz Sew eryn: Tajniki 
rzem iosła m alarskiego. — Adam Chmiel: K arty do 
gry * geografią BoAski z drugiej połow y XVIII w — 
Dr. Adam Bochnak: M akaty m arszałka Francji de 
Crórjui księcia de Lesdiguifcre*. — Dr. T adeusz Do­
browolski* Że średniow iecznych malowań ścien­
nych — Dr. Tadeusz D obrowolski: O Skrzyni z 
Nowego Sącza. — N adesłane książki i czasopism a. 
Z działalności Muzeum R edakcja i A dm inistracja 
K raków, Sm oleńska 9.

Ukazał się Nr. 8 „Wiadomości Literackich**.
„Przegląd wydawnictw  Książnicy Polskiej" — 

miesięcznik pośw ięcony kry tyce i bibl'iOgrafji w y­
dawnictw Książnicy Tow. Nauczycieli szkół śred­
nich i wyższych.

„Życie T eatru" N r. 7 zaw iera: W  B m inera: 
Tw órczość ak torska; W. Rodowicza: K uk życ a w c 
w spółczesnej tw órczości dram atycznej: M. Rud­
kowskiego: Poprzedniczka .K rakow iaków  i G óra- 
8" (odcinek) oraz bibliografię i k ronikę teatralną.

„Przegląd W spółczesny". Zeszyt lutow y za­
w iera następującą treść: Zdzisław  M orawski: A po­
logeta starości z XVI wieku; K onstanty Srokow ski: 
Kwestia narodow ościow a na k resach  wschodnich; 
Ad. Sten-der-Petenson: S tanisław  Rożniecki, duń­
sko - polski «!awista; N. N. „Polska" sesja Rady 
Ligi Narodów; B A lfthan: Rozwój niepodległej 
FinJandjr; Ferdynand G oetel: Wschód1; Jan  Dą- 
browiski: M iędzy Rosją a  Niemcami Przegląd mie­
sięczny: Z zagadnień polityki zagraniczne’: Z hi- 
atorji dyplom atycznej Azji zachodniej (Stanisław  
FischSowitz): Życie umysłowe zagran.cą: Pow rót
klasycyzm u w szkołach średnich we F ran i'; (Mie­
czysław  Ziemnowicz); Nowe wydawnictwa: Polską 
monografia o Szekspirze (W ładysław  farnaw rkf); 
Obcy o Polsce: Z głosów francuskich t* literatu rze 
polskiej (M. B ); Polskie tem aty w pubi cystyce
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K s ią ż k i  n a d e s ła n e j
Stefan G rabiński „Salamandra". Powieść fan­

tastyczna. Poznań - Lwóm Nakładem Tow. W yd 
Polskiego
ta i .)  - T u f ty i t*  ‘ if*» '*>" * ■**m 1 111 *" *****

Rozm aitości.
Pacjentka pod wpływem możyki nie Łćln

pctlczas operacji.
Dodatni wpływ pięknej muzyki aa  etan umy- 

«)ovy człowieka znany jest oddawua. Również 
jasant jest zastosowanie muzyki, jako środka lecz- 
,niczego, szczególnie w chorobach umysiowydh. W 
chirurgii castosowano jednak ten środek po  raz 
pierwszy bardzo niedawna, a mi a® o wacie przed 
Idiku tygodniami, w Chicago (Stany Zjedn.) na aie- 
•Jakieij p. V , ogromnie lubiącej muzykę

Pand V. poddała się bolesnej operacji oka. Nie 
mogąc użyć eteru  lub gazu, Sekarz postanowił 
wprowadlzić pacjentkę w> stan nieodczuwania bóiu 
fizycznego zapomocą muzyki. Wezwał więc zdat­
nego skrzypka i kazał mu grać różne utwory Gdy 
•artysta zaczął grać sonatę Kreutzera, chdrutg za­
t r a t  się do operacji. P o  sonacie nastąpiła „Ave 
M arta" — Schuberta, „Caprice Vicnnoise" — Krei­
slera i t d Po skończonej operacji, pacjentka o- 
'łwi*dczy3a, ż« uslystzawszy pierwsze tony muzyki, 
zapomniała zupełnie o operacji i nie czulą b ó lu ..

N A  R A T Y
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O k ry c ia  d a m s k i e ,  k o s t j u m y ,
ubiory m ę s k i  o oraz m anufaktura

Ł „GOLDSI&FT”
N o w o l i p i e  3 0 , m . 8 ,  front II p iątro

KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 55°, najniższa — 1.16®

Przewidywany przebieg pogody w dnm  dzi­
siejszym: mroźno, dość cjununno, miejscami m gi- 
* tc  lub drobny śnieg, wiatry lokalne.

Rozbijanie lodów na Wiśle. Dziś w godzinach 
przedpołudniowych dokonana zostanie próba roz­
bijania lodu na Wiśle Stoi to  w  związku z groźbą 
wyle-wu Wisły na przedmieścia warszawskie, leżą­
ce nad brzegiem rzeki W próbnej tej) akcji wezmą 
odział władze wojskowe, policji, Kom. 'Rządu, dy­
rekcji robót publicznych, oddziały rzeczne, komen­
da straży ogniowej oraz robotnicze oddziały magi- 
ctratu, straży ogniowej i saperzy. Rozsadzanie lo­
dów  będzie dokonywane za pomocą min. Próba ta 
odbędzie się na prawym brzegu Wisły poniżej <mo 
•tu  kolejowego.

Nadzór nad memnralnemi filmami 1 wydawnic­
twami. Dziś odbędzie się w Kom. Rządu specjalna 
konferencja w sprawie nadzoru nad filmami i wy­
dawnictwami o charakterze pornograficznym. W 
Ostatnich bowieni czasach zauważono szereg fil­
mów i napisów niewłaściwych, zwłaszcza, że były 
udostępnione dla młodzieży Po uzgodnieniu kie­
runku pracy przez władze zainteresowane Kom 
Rządu zaprosił również przedstawicieli społeczeń- 
siwą dla dalszych narad w tej dziedzinie

Odeitwa do polskich filatelistów. Pragnąc do 
pomóc Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej w napra­
wie Skarbu , Potekie Tow Fila tek stów w W ar­
szawie zwraca się i  gorącym aipeGom do wszystkich 
filatelistów Polski o ofiarowanie na ten cel znacz­
ków pocztowych, które będą następnie sprzedane 
w drodze licytacji publicznej. Otrzymane ze sprze­
daży sumy zostaną przekazane na rzecz naprawy 
Skarbu Państwa Znaczki prosimy przesyłać do 
prezesa zarządu Polskiego Tow Filatelistów w 
Warszawie, Mokotowska 18 m. 22. Licytacje od­
bywać się będą w środy w lokalu ,J.utai , Sienkie­
wicza 8, od godz 7 do 9 wiocz. Listy ofiarodaw­
ców będą ogłaszane w miesięczniku „Nowy Fila­
telista".

Z Radły Akademickiej ŚrodSsfwiskrf W*rsKavr- j
sklego. Drugie posiedzenie Rady odbędzie się dziś 
w poniedziałek o godz. &'A wlecz, w lokalu Woł- 
Itei Wszechnicy Polskiej, Śniadeckich nr 8, III pię­
tro. Obecność wszystkich członków konieczna. 
Dla gości - akademików wstęp wolny.

ZABAWY.
Bal L. O. P. P. Komitet stołeczno - wojewódz­

ki Ligi Obrony Powietrznej Państwa urządza dnia 
3 marca, w ostatnią noc karnawałową, bak w ra ­
fach Ratuszowych.

Tombola - Bal maskowy artystów teotrójw 
miejskich. W sobotę w nocy z I na 2 marca, w sa­
li teatru Wielkiego i Redutowych odbędzie się do­
roczna Tomfboła kończąca zabawy karnawału. Ar­
tyści ca dochód swej Kasy pożyczkowo - wkłado­
wej dadżą rwej publiczności śmiech i zabawę w 
najprzedniejszym gatunku. Bilety wejścia sprzedają 
kasy teatrów  miejskich. Loże kosa teatru Letniego

(gmach teatru  Wielkiego) codziennie odl godz 4 
do 7 wiocz.

WYPADKL
Ujęcie szafki „doliwrtrży". W  domił nr. 7 w 

Alejach Jerotfoł&nrsikich starszy przodownik 13-go 
komisariatu Ciosek zatrzymał sześciu złodziei kie­
szonkowych, którzy Piotrowi Lewickiemu (Jagi-eil- 
lońslka or. 18) ukradli zegarek odloty wartości 190 
miii or. ów mk. Zatrzymanymi, po sprawdizemu oka­
zali się: FeEko Atłaski (Iwidka nr 48), Stanisław 
Skibowski (Górna 27), Leon Zalewdki (Górna 21) 
Władysław Staszewski (Boryszewwka nr 17), Alek­
sander Brudziński (Litewska nr. 9) i Józef Łagodki 
(Piękna nr. 42) których z polecenia sędziego śled­
czego osadzono w  więzieniu.

Napad na poeteruukcpvcgo. Ne posterunkowe­
go oddziału nzecznego policji Szczepana Wiłkok- 
sza, który znajdował się na posterunku na lewym 
brzegu Wisły, wprost młyna przy ul Solec, mając 
za zadanie niepuszczanie •przechodniów przez lód 
na brzeg praski x powodu niebezpiecznego przej­
ścia, napadło dwuoh opryszków: Józef Rętszcziyó- 
łki (Saska Kępa nr. 20) i Józef Kamiński (Solec 
nr. 51), Usiłowali oni Wilkoksza rozbroić, podarli 
na nim płaszcz oraz nawoływali zgromadzonych 
na brzegu przechodniów do pomocy, celem wrzu­
cenia policjanta do przerębli w  Wiśle. Mimo 
przeważającej siły, dzielny policjant zdołał wyswo- 
bedzić się z rąk „piratów" wiślanych i, przy .po­
mocy naćbliigkgo policjanta, aresztow ał i odpro­
wadził do 15-go komisarjafu Reszczyńskiego oraz 
Antoniego Urbańskiego (przewoźnika) Ostatni u- 
niem ośli wił policjantom aresztowanie napastników, 
wskutek czego Kamiński zdołał umknąć Wilk oka, 
mimo grożącego mu niebezpieczeństwa, broni palu 
ncj nie używał, ponieważ napastnicy robili w raże­
nie nietrzeźwych. ,

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Żydówka".
Teatr RczmjftoścL Dziś „Zbuntowana". Jutro 

przedstawienie popularne po cenach do połowy 
zniżonych „Ptak" Szaniawskiego

Teatr L etn i Dziś po raz 45 „Pao naczelnik-, to
ja".

Teatr Reduta. Dziś i  jutro „Dom otwarty".
T eatr Polski. Codziennie „Od poranku do pół­

nocy".
Teatr Mały. Codzieracie „Świt, dzień i noc"’
Teatr Komedja. Codziennie ^Lekkomyślna sio­

stra".
Teatr Nowości. Dziś .„Fraąąuitta". 25V docho­

du na opiekę nad emigrantami.
Teatr W odewil Codziennie „Najpiękniejsza z 

kobiet".
Teatr Stańczyk. Daje ostatnie trzy dni „Szop­

kę Brzuch osła wicką".
Qu) Pro Quo. Nowy program wkładany (farsa

„Dr. Steinach" i inne).

la publikowana oraz podanie imienia i  nazwiska 
autora, adresu i tytułu pracy.

iMinisterjum wreszcie zaznacza, te  prace rze­
czone będią poddane ocenie Komisji Kwalifikacyj­
nej Polskiego Komitetu Olimpijskiego, poczctm, o 
ile otrzymają aprobatę, zostaną wysiane na wysta­
wę Olimpiady.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Sokół. — „Oliwer Twist".

Jackie Coogan należy nietylko do fenomenal­
nych dzieci lecz jest wifclum artystą. W żadnej 
roli dotychczasowej nie wykazał zaś tego talk wy­
raźnie, jak grając bohatera przemiłej i powszech­
nie znanej powieści Dickensa „Oliwer Twist 
Jackie Cogan — to  postać przemiła r niezwykle 
interesująca, to też każdy, k to  nie zdlążył zoba­
czyć go w. Pałace, niech śpieszy obecnie do So­
koła.

Treścią dram atu są dizłeje biednego dirtedka- 
sieroty, dziecka dręczonego przez wszystkich, 
krzywdzonego na każdym, kroku.

!łe przesmutnej prawdy życiowej oifeści « ę  
tych dziejach, ile prawdziwego bólu maluje się 
w prześlicznych dziecięcych oczach małego Jackie 
trudno wprost wyrazić

Widz nie może pozostać obojętnym, nie może 
zapanować nad żywą sympatją do tej malej istotki, 
odważnie z łojówiką w dłoni wędrującej wśród 
trumien, lub z okrzykiem bóiiu padającej od mor­
derczego strzału bandyty

Film „Oliiwer Twist" jest jednym z najpięk­
niejszych obrazów, oglądanych w ostatnich latach 
w Warszawie, to  też możemy go jak najgoręcej 
polecać naszym czytelnikom. A imię małego 
Jackie będzie dla wszystkich najlepszym magne­
sem.

POKWITOWANIA-
Na olijary wypadków strajku listopadowego

IV Oddział Straży Ogn. rnk. 76 milj 905 ty* 

Na Robotniczy W ydzitl Wychowania Dzieckal. 
Zw. Fryzjerów mk. 5 milj. W acław Smitoku 

Brzetziny Łódzkie, mk. I  milj. 500 tys.

Sport.
Olimpiad*

Podczas Vm-ef Olimpiady w Paryżu w  roku 
bieżącym odbędzie się w czasie od 15 ma/ja do 27 
lipca k o n k u r s  międzynarodowy oraz wystawa prac 
architektonicznych na tematy z zakresu sportu w 
najogoiniejszem znaczeniu, jak np. stadjony, areny, 
tereny gry, instytuty wychowania fizycznego, ba­
seny kąpielowe fcxscyny) place tenisowe, welodro­
my, strzelnice i t  p

W związku z tem Mimstemjum Wyznań Religij- 
nych 1 Oświecenia Publicznego — Departament 
Sztuki, pośrednicząc w akcji uczestnictwa archi­
tektów  polskich na rzeczonej w ystawia zwraca się 
o nadsyłanie prac pa tematy podane wyżej, do Ko­
mitetu Igrzysk Olimpijskich (Wiejska U) do dn. 1 
kwietnia r. b włącznie, w godz. pomiędzy 10 — 2 
popoł. Niezbędnym warunkiem udziału w konkur­
sie j « t  złożenie deklaracji. żadna i  prac nie by-
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WARECKA 7,
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA W CHODZĄCE: 

A F IS Z E , U LO TK I. DRUKI BIU R O W E, 

_  K SIĄ ŻK I I B R O S Z U R Y . —

PRZYJM UJE DO DRUKU: 

D Z IEN N IK I. T Y G O D N IK I. M IE S IĘ C Z N IK I.

m i i  STB ♦ CEfiY HSDL
Ra itfm cnsiiLłsdny szczbqSIowb t a t jrm-

li) Chorom
lis lec/y w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustęostwo. Dr. Weln- 

| Iraub, Piaga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 1 0 -1 2  1 od 

1 4 - 8  w.

d e n n e  budziki, da­
na raty. Zegar-S) i  aa;y ?

mistrz Gutmacher, Smocza 21,

Go%:ar

OASM
p r a w i e

Surówka—Metr 1800(T0 
Madapotam—Metr 2000003 
Prześcieradła 7 500000
Szewiot kostjum. 5 0 0 1 /(0  
Suknie 10.' 0 0 0
Koszule 5 500000
B-cIa ZANDER,
K ł a r s i a l k o w s k a  8 3 .

Or. me! Zofja R ostfcow sia
skór, wener.. a n a l i z y  krwi na syfi­
lis. C h łod n a  2 i ,  tek 99-29.

D r . M. A lt f e U
Zielna 12—2. Chor. wener. skó 
ry, płciowe od 9 l i  r. i od 5 7 j., w

F W  F. BOSTHOWHI
le k . to. » * p i Ł « a r * a  w«.- 
n . r ,  ahó r* .  analizy l rwl na syfilt' 
C h ł o d n a  2 ó , lei 99 29 1-3  f 5—7 
Panie — oddzielna poczekalnia

1) Itpll. ków. leperacje ta ­
nio. dobrze. Zegarmistrz Gutma­
cher, Smocza źt._____________

Brams z P etcsburga . 
Chortby weneryczne, 

Shóme, plriowe. 9 - 3  i 5 8 No- 
! wy-Swtat 45 m. 18 Niezamoż­
nym uste »two.

Hni,n(,nondenti 5 i^yków , pierw- 
JiiilP  szer/ędny. 12 działów 

handl i, zmieni posadę n a /dc  4 
godziny tygodniowo 6 .000000 —
m itsiec 'n ie . Tłumaczenia tele­
fon 195 -6 , dziesiąta dwunasta. 
Szef korespondencji Gaiczyński.

solidne w wielkim wybo­
rze p o l e c a  Franciszek 

Hrens. Plac Trzech Krzyży, ceny 
b izkonkurencyjne.

U laszyny do  szycia ..Kazprzyc- 
)l kiego" Hurtowo—Detalicznie— 
•?a!y. Warsrawa, Marszałkowska 
154 Zam awiać można listownie.
i - u . zimowe, kożuszki, burki,  
/llll ‘ fulra. kurtki, wyprzedaje­
my o 50Ł n iżej kosztu. Poleca­
my garnitury, jesionki, spodnie, 
,»kl golowe I na zamówienia z 
ciasnych i powierzonych mater- 
alów o 5>2 taniej, jak wszędzie .  
Vytwóm!a Ubiorów M ęskich , St- 
zowskl I M ajewski C hm  e ln a  49, 
ront II p. rn 5. teł. 242-'3 (Na­

rożny dcm  pizy Dworcu Giówn )
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